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Potrzeby wsi polskiej
Zakończenie konferencji poświęcone; kulturze wsi

W czora j odbyto i ię  Koficowę P le : 
parne posiedzeń ! u zamykające 
obrady konferencji, poświęconej 
zagadnieniom kultury wsi.

Na posiedzeniu tem przewodni­
czący poszczególnych komisyj zło­
ży li sprawozdania i  przebiegu 
pracy tych kcm isyj. Następnie, 
jaku przewodniczący kom .sji re­
dakcyjnej konferencji, rektor 
Staniew icz wypow iedział uwagi 
ogólne, dotycząca wyników całe­
go zjazdu i prac wszystkich 
trzech komisyj (m łodzieży, gospo 
dyń i gospodarzy).

Rektor Staniew icz zaznaczył na 
Wstępie, Z* obecny zjazd, pośw ię­
cony zagadnieniom kultury wsi i 
dźw ign ięcia je j na wyższy po* 
zlorfl, m iał dać odpowiedz na trzy 
pytania, postawione iia wstępie 
i rzez m inistra Pon iatowskiego: 
Czy należy dziaiać, co należy ro­
bić i jak należy czynić. Odpo­
w iedź na prerwszi pytanie była 
oczyw iście pozytywna. Co do 
dwóch dalszych, tó należy sobie 
przedewszystkiem uświadomić. na 
tZ"m polega kultura wsi i Z ja ­
kich zasadniczych pierw iastków 
się składa.

N ,e tnożn# przystępować do 
pracy na wsi bez znania eobie z 
tego spfawy. Jako pierwszą cechę 
te j kultury mówca wymienia ide­
alizm. który jednak me rozprasza 
się w bezpłodnych wrażeniach, 
Jecź potra fi skrystalizować Się w 
realnym czynie, idealizm  ten op:e- 
fa  się ha kulturze ChfZeśc.fań­
skiej, na Instytucji spolećźdej, 
jaką je s t rodzina, i na instytucji 
prawnej, jaką jes t wmsność p ry­
watna. Inna cećha kultury W iej­
skiej Wynika Z tCgó. Ze —  jak  to 
podkreślił p rof. W ładysław  Grab­
ski —  „człow iek  miasta jes t czło­
w iekiem  techniki, człow iek wsi 
zaś jć s t  człowiekiem przyrody-1 
Człowiek techniki rozkłada Zycie 
na fragm enty, jak  ty c i-  rodzinne, 
praca zawodowa, sport, kultura 
jtd, J Umie sob e radzić bez łącze 
nia tych fragm entów  w jedną ca­
łość. Człowiek przyrody nato­
miast tna pewmn organiczny, jed ­
nolity  pogląd na św iat, w  którym 
wszystko s,ę łączy. Z tego wynika 
konieczność stosowania innych 
metod w pracy w ie jsk ie j, aniżeli 
w pracy m iejsk iej Jago trzecią 
cechę ku ltury w ie jsk ie j, rentor 
Stan iew icz w ym ien ił szczególne 
ltmiiOWanio św ege trybu życia 
przez ćhlopa w iejsk iego. Cr. io- 
wanie to is tn ilje , pomimo wszel- 
kich przykrości, jak ie  są zt .ąza- 
ne z ciężkiem i warunkami bytu 
na w si. D la tego też, kto nie jest 
v/ stan ie zrozum ieć m iłości chło­
pa do K łfflf, nie je s t  w sumii« 
zfózum ieć w łaśc iw ej odrębności 
ku ltu ry  w io jsk ia j.

Jako szczególne wartości, skła­
dając® się na piękno życia chlu­
ba w ie jsk iego, m ówca Wymienia 
jego  samodzifclncŻL, niezależność

i zw iązane ż tem poczucie Odpo­
w iedzialności. T e  trzy moftienty 
-,ą koniećzne dla Zrożumierm 
p ierw iastków  kultury wsi f dla­
tego, aby tę kulturę tnóc dalej 
budować. Z tem w iąże się wńżne 
zagadnienie sięgania do szero­
kich mas w iejsk ich  dla Wydoby­
wania z nich odpowiednich ta len­
tów Mówca ze szczególną ra­
dością Stwierdził, ie  w przem ó­
wieniu m nistra ośw iaty zagad­
nienie to zostało Uwzględnione w 
rozw iązywaniu Specyficznych za­
gadnień Wiejskich, zarówno kul­
turalnych, jak | gospodarczych, 
w których oprzeć się należy na 
siła1 h, znających środowisko 
wiejskie. Pow inni to być ludzie, 
którzy własnym autorytetem, Wła 
sną pracą i wysiłkiem  potra fili 
narzucić środowisku swoje przo* 
deW filet we w zespolę, przyczem 
powinno się równom iernie u- 
względniać zagadnienia, zw iąza­
ne ze sprawą przodownictwa, ze­
społu i środowiska. Są to w szy­
stko zagadnienia p ierwszorzędnej 
wagi. Praca  w grom adzie i do­
browolnych organizacjach daje 
możność rozw iązania tego za­
gadnienia.

W yniki obrad scharakteryzował 
W K ró tk im  przemówieniu mm. 
Poniatowski, podkreślając, iż 
m aterjał, zgrom adzony i prze­
pracowany przez konferencję, 
obejm ujący cały szereg myśli, 
da n iew ątp liw ie szeroką «po- 
sóhiióść do zużytkowania go 
przez rząd. Musimy mieć św ia­
domość —  m ówił m in ister —  że 
zhajdujen/y się na progu między 
etapem W czorajszym  i ju trze j­
szym, gdy znaczenia pracy jea- 
nosthowej i pracy zb iorow ej u- 
kladać się Dęazie inaczej. „W czo ­
r a j"  jednostkowo izolowarie go­
spodarstwo mogió sobie w życiu 
radzić, mogło mniemać, że trud­
nościom Otaczającego go św iata 
podolaó jest w stanie. W  idróż; 
nieniu od tego etapu przechodzi­
my do innego, kiedy trudności na 
ty le  6i$ sp iętrzyły, że jednostko­
we słabe gospodarstwo drobne 
radzić śdb.e dalej ju ż nie umie. 
Zaawać sobie musimy sprawę z 
tego, że w olbrzym iej w iększość, 
wypadków potrzeby nie samego 
gospodarstwa, ale m aterjalne i 
duenowe potrzeby rodziny nie 
mogą być nadal Zaspakajane ihft- 
eźćj, jak  przez Wykrzesanie siły 
zb iorowej, którą można stworzyć 
tylko we współdziałaniu z otouze- 
n.em Czy to będzie dziedzina or­
gan izac ji gospodarstwa, czy o r­
gan izac ji Zbytu, podniesienia j a ­
kości towarow , należytego ich h.i 
rynek przygotowania, czy to ich 
Sprzedaży, czy potrzeby natury 
kulturalnej —  jak  os.ągnięcie 
ftiożności dalszego kształcenia, 
zdobycie ks.a ik i, czyteln i, stwo­
rzenie ośrodka życia  kulturalne­
go —  to są potrzeby, których bez 
zespołu nia może dziś n ikt zaspo­

koić, Pam iętajm y, że to jest nic 
innego, jak pogrzebanie szeregu 
mniemań wczorajszych, które po­
legały na rozw ijan iu  ideologj'- 
udrebnego, silnego i samodzielne­
go gospodarstwa, powiedzmy 
gburskiego, które może nie doać 
o cale otoczenie, które sobie zaw ­
sze poradzi, gdzie nauczanie i 
podnoszenie kultury Dolegało je ­
dynie na ułatwianiu zdobycia pe­
wnych wiadomości technicznych, 
W przekonaniu, że cały św iat ota­
czający jest rzeczą obojętną, bez 
której obejść się można.

Oceniając ten etap, n iew ątp li­
w ie ważny dla biegu życia zbioro­
wego polskiego, ifiusimy fuWhież 
Wydobyć ż ca łą  jaskrawością i 
rzecz drugą, równie ważną dla 
wszystkich nas, dzialaezy publi­
cznych, czy społecznych —  pa­
m iętanie o cechach środowiska, 
dla którego ma być wykonywana 
praca. W yw ód soc jo log icznypró f. 
Grabskiego, prowadzący- do usta­
lenia, ie  życie W iejskie W sWójej 
Strukturze jest bardziej zwarte i 
jednolite, niż życie środowisk in 
pych, daje cały szereg m ożliwości 
dla praktycznego działania.

'UłtadóMośći % tom

Krajowe czereśnie
na rynku w arszaw sk im
Pojawiły się Juz na rynku War- 

śzn yśkim fiasiUJ krajowe czereśnio, w 
cer.ie od 2 zi. za 1 Kg. Sa o.ie mniej­
sze od Zagranicznych, lecz nie mniej 
smaczne i sflczyJtc

Dwaj pobici
Do przechodzących wieczorem  

ul. Marszałkowską aplikanta są­
dowego Salomona Horngiasa 
(Zam enhofa 6 ) i sekretarza ad­
wokata Lissaua Miehata Topaża 
(N ow o lip ie  11) podbiegło dwuch 
mężczyzn, z któ-ych jeden ude­
rzył Topaza pięścią w głowę, dru­
gi zaś począł bić Koi-glaśa. Na 
Wszczęty fllśrm nadbiegł po lic­
jant, htó^y obu napastników za­
trzym ał i przeprowadził do komi- 
śa fja tii. Zatrzymanymi ókaZafi 
Się re legow any  student U n iw er­
sytetu Jan Earańskł 'D obra  79) 
{ student Po litechn ik i Zbigniew 
Bielecki (E m ilji P la ter 39).

L iM d ad d  kantorów
bcokm arherskich

Wywiadowcy nrzędtt śledczego 
zlikwidowali dw i kantory buokma- 
ehersKie, gdz>e przyjmowano zakłady 
pieniężne Pa meićgUlncgo totalizato­
ra. PfzepfoWadzofio rewizje W miesz­
kaniu pfzy Ui Ziotef 8 u Izydora 
Chmielewskiego i U Hersza r.ngelscr- 
na przv uł Ziełfiei Nr. 3. Zaky estjo- 
nowafto bloczki, programy wjrśe gów, 
kartki z notatkami i o er.iądza.

Inspekcja w województwie krakowskiem
Pracawatf cE slsń

premjer? Sfcwcia-SkładhnwsKiegc
K R a KOW , 23. 5. N a  teren woj, 

ki akowski eg u przybył w  godzi­
nach rannych w  Celach inspek 
cyjnych prem jer geft. S lawcj- 
Składkows-ki. ■

Pań P rem jer prZybyl do T rze­
bini, skąd W towarzystw ie woje­
wody krakowskiego p Gncińskie- 
go uda! się do ChrzańOWa, guzie 
przeprowadził inspekcję staro­
stwa i lustrację robót puoliCZ- 
nych, następnie w  Chełmku za­
poznał się ze stanem robót przy 
regu lacji Prżeffiszy oraz zbadał 
stah sanitarny te j m iejscowości, 
w  szczególności Studnie. W  dal­
szej drodze p. Freirijer zw iedził 
Oświęcim  i Udał się do Porąbki, 
badając ha m.ejścu szczegółowo 
stan robót koło zapory wodnej. 
\V Białej* p. P rem jer przeprowa­
dził inspekcję starostwa i wy­
działu pow iatowego, a w  Kętach 
dokonail inspekcji urzędu gminy 
w ie jsk ie j. W  Bulow icach (puW. 
b ia lsk i) zarządził p. P i  em jer 
alarm  straży pożarnej, przyczem  
stw ierdził sprawność je j  funkcjo- 
iłowania. „P ie rw sze  konie*' p rzy­
byłe na m iejsce nagrodził p. P re ­
m jer  kwotą S'Ó zt., a p ierwszego 
strażak? kWotą 10 zł. Skolei uuał

się p, P rem jer do W adowic, gdzie 
dokonał lustracji starostwa, i w y­
działu pow iatowego, w K slW arjł 
zaś posterunku polic ji. W  M yśle­
nicach zainteresował się prem jer 
Składkowski stanem sanitarnym 
miasteczka i przeprowadził lu­
strację starostwa.

Po przybyciu do Krakowa w  u* 
rZędżie wojewódzkim  odbył p. 
P rem jer kon ferencję Z wojewodą, 
W icewojewodą i naczelnikiem w y­
działu społeczno - politycznego.

W  pddróży inspekcyjnej tow a­
rzyszy. p. PrentjercW i okręgowy 
inspektor pracy i dyrektor w oje­
wódzkiego Funduszu P racy  p. 
Czarmecki. 1Ve wszystkich Zwie­
dzanych m iejscowościach p. P re ­
m ier interesował się szczególn ie 
sprawami gospodarcZeini i sta­
nem bezrobocia.

T A R N ć W , 29. 5. O godz. 18-ej 
przybył do Tarnow a prem jer 
Składkowski w tow arzystw ie  Wo­
jew ody krakowskiego p. Guoiń- 
skieco, dyr. Czarnieckiego i oso­
bistego sekretarza p. Staw iskiego 
P rem jer odbył kon ferencję  z t  
starostą Lisowskim na temat 
bezrobocia, poczem odjecnał w  
k ierutKu Krakowa.

koni
Niedziela, 31 m aja 1936.

Gon. ł ,  3.000 zl. dla 4 ł. i st. 
Og. k fa j. oraz 4 1. kl. wszyst. k r ij .  
D js t. 2.400 m .i W ic h e r  I I I  st. N a ­
łęcz, Kogarth  /  p. u lanów; Lean- 
der Badowskiego, Loridan st. Lu ­
bicz. , >

Gon, 2, 2.000 zł dla 4 1, i st. og. 
i kł. Dyst, 2400 mtr.: Satrapa W o­
dzińskiego, Murat I I  st. Podha­
lanka, Saturn W ężyka, Num er 
Bobiń. i Turno. Kubań st. Łochów 
Norm andia hr Zamoyskiego, Fa- 
roritas bar. U altzan .

Gon. 3, 1.400 zł. dla 3 1. og. i kl. 
Dyst. 1000 m tr,: M arion Glińskich 
Ghisza W odzińskiego. San Sto­
kowskiego, A m ofiio  i F. Rutkc vV- 
skiego, M irza  st. Golejewkn, Mek­
ka Barei, MozsBa st. Krasne, Ma- 
gn ifiao Enderów, łloya liste  Bud­
nego, M iśs Koyal Budnego.

Goh. 4. 2.000 zł dła 4 1. i st. cg.
i 1.1. D j’St. 2100 mtr. Neptun An- 
drycza, Rewers W odzińskiego. 
Igó r I I  Bersona, Akcept Brószk i 
Jnrnuszk. N iezłom ny Enderów, 
M oloch Strżerhińskich.

Oori. 5 30.000 zł. Produce Im. 
Tb. Grabowskiego dla 3 1- og. i kł. 
Dyst. 210-i m ir.: Juras Bersona,
O tello Enderów, Ir is  st L ib ic z . 
Cygnus st. Lubicz, Horyń Miecz- 
kowsk.cgo.

Gon. 6. 2.200 zł. dla. 3 1» klaczy. 
Dyst. 1600 mtr. Gdańszczankd 
Glińskich, K ryn iczanka Koga, Ma 
n iil*  Dydyńskiego, Massacre hr.

Fina sal eipiiisitasiEis
iiifa  rpŁ-iLŁUi

Dwie są drogi przysparzania kapi­
tała 6tttwtoWej*o. jedna tc* kredyt . *- 
grsniUtty, druąn — to napn shzai ja 
wewnętrzna, l-ierwsza droga, o ile 
jest możliwą, może się oU_zać wcaie 
eiektówita Me jeanakże ten TT,Tttr.s, że 
skulkt j4j tą tyłkó dorazfie, a pow(li­
rę. uzałeżni? ona ryBtk Wewnętrzny 
od zagranicy. Jak oaleko sięga ta na­
leżność, jakie wywołuje ona skutki 
społeczne i goapódates- i «-tair.i« cza- 
s; taiy n«tn ku temc wieie jaskra­
wych, a jednocześnie bolesnych prż>- 
kładuw. Kaprali: ae a wev/nvtrziia nie 
<laj4 zapew ni łak bezpc»redr..cłi i 
efektywnych wyników, kturc w  tym 
■wypadku sę wiuoczne dupier» na 
przestrzeni pewnego okresu is-M' 
jej rezultaty są trwałym dorobkiem 
kapitalizującego społeczeństwa. „Na­
ród, W >m rvm  oszczędzanie suto się 
przyzwyczajeniem, buduje swą przy­
szłość na najtrwalszych fundami n- 
tach“ , Po fw « prnwdzfWwści
tych Słów je* chociaż / Irrancja, 
gdzie oszczędzanie st-io się przyzwy- 
czajemem, jeśli ju„ nie nałcgieni ki i- 
dego. Toż 'aut') można obecnie po- 
Wiedżieć i O TfioChach. Alamy oczy­
wiście na myśli rozumne oszczędza­
nie Chowanie pieniędzy po różny (di 
skrytkach: sitfinikaćh kufrach r pcm- 
cjochach, żw. tezau.-yzacjo ne 
pfzytroii żadne, korzyść, --szczędzątn 
camu, letz odwrotne, ..ariiża gt fla 
niehezpiecZenatwO kradzieży, pózftiu 
i t. p. wypadków. Społeczni! V to- 
miast tezauryzacja jest (Jfóceśdm 
wręcz szkodliwym, godnym 63lfego 
napiętnowania Sumy stezauryzuw i e 
obciążają tylko n.eootrzebme biians 
instytucji tfnwśyjnej (u nas Bafft l ot-

ski) cliociaż wyjęfe ZOśtflij Z Obiegt: 
pienię, nego Ohrnt gospódarczy zo­
na! tych kwot pozbawieni)', przez eo 
staje się bardziej anemiczny.

S>połeezcństWu polskie jeŚzCżć flii 
eddiab wyrobie w sobie owego 
.przyzwyczajenia'1 do rozunn.cgo o- 
-iczędzariia. Nic zresztą w .n tUnV- 

nego, jeśli się zważy, że na większo­
ści oośżarów I'ołski, a mi; nowicie 
na terenie b. Kongi „-sówki i kreso” ' 
wsohodnifcii (9 wojcwódziW central­
nych i wschodnich) tfo niedawn? brak 
było Komur-tftycrt Kas Oszczędnoeci, 
powołanych ao nauczani? os/c-zędza- 
i.iii Doo.ero od roku ptJU IV2W pu* 
wsta.ą n? t, ni tertnie zaUadane i 
gwarantowane przez Związki samo­
rządu terytorialnego komunalne kasy 
oszczędność., ponularme K, K. O, 

K. K. O. zatem na teren*zwane K K. U. zat m na 
województw centralnych i wschudmch ------- .
są instytucjami jeszfz. młodemf, a pogotowie^ kasowe, celet.^zapewnłe-

swe zadanie w zakresie nrzyzwycza- 
tema ludności dd oszczędzania. Dają 
une zresztą wkładcy Wszelkie korzyś­
ci, a w szczc-gólnosci zapewniają mu 
bezwzględną tajeicinitę wkładu i go­
dziwe jprccentowanic. W it on o tem, 
9e wfftaa jogo do kwoty z*. J.5oo tne 
podlega /.ajecltr egzekucyinemu, że 
kwota złożona przez niego w Kasie 
zabezpieczona jest mu tylko na r..a- 
ątku same 1<- K. U , KJC2 ponadto 

wzrost jćj gwarantuje ZT îązek samo­
rządowy; rozumie to wreszcie, że zło­
żone przez niego oszczędności są 
przez K. K O. obracane na popiera­
nie pcrtrzi b przedewszystkiem miejs­
cowych, w iorm,„ udzielania kreuy- 
tów ; Z  żebranych kapir„lov. w  sumie 
Złotych 19711 i tys. K. K O woje­
wództw centralnych i wschodnich a- 
dzieiity kredytów na ogólną stim^ Żt 
16I-6&2 tys., resztę zai trzymają jaku

mimo to żaooyiy sobie du*ą popular­
ność Z tych drobnych kwot ża.isz- 
częd7onych z dnia na dzień pfzez 
wl.iadeów, uzbierały ort® już poważ­
ne, jak na rozmiary naszego rynki, 
kapitały, wynoszące w dniu 31 iirud- 
nii 1935 r. z(. ;s3.055 tysięcy. If tfmti 
zas 31 marca r. b. stan uzbieranych 
pfzez te K isy  wkładów w'ynosii ,uż 
zl. 191-112 fy*- <w czeft* wldadj na
książeczkach uSzezędnoSclCV'y.h —
zł. lbO.234 ty*-, Jhfie . as -  Zf. >0-878 
fvi.j. n ciągn zatem jednego t''nko 

ilćwartału wkłady w K. K, O. woj, 
centralnych i wschodnie! wzrosły o 
kwotę zt. 14-057 fys. Wzrost len 
świadczy najlepiej o w zrastającem do 
K. K. O- zauianiu społeczeństwa,

tnraż, te n3teżt'ćfe wypefniają one

ruj. wktadesni terminowej wypłaty 
wymówionych wkładów, \V _ ciągu 
p.erwszego kwartału roku bież. Stan 
uoz.elonycn przez omawiane kasy 
kredytów wzrósł o sumę zf. 64T74 tys. 
Mimo więc trudności gospodarcze 
K K. O. w zakresie akcji kredytowej 
przejawiają daiczą aktywność, przy- 
thodżąć ł pomocą drobnym irednim 
warsztatom wytwórczym: dfóOflculu
rolnictwu, kupiectwu i rzemiosłu, 
przyczyniając Się W teft sposób do 
ożywienia żyda gospodarczego,

Stały rozwój K. K O. v ójćtvÓdztW 
1 centralnych i w.schodnieh na flć bie­
żącego kryzysu jest wielce pociesza­
jącym zjawiskiem.

Zamoyskiego, Law ińa st. Lochów, 
•litero Enderów, Rywalka Budne­
go, Odwaga st Lubicz, Raguza 
Z ielińskiego.

Gor., 7. 1.800 zl. dla 4 1 i śt. og. 
i ki. Dyst, 2200 m tr.: F lorencja
I i  ks.- Nauruza, Muza st. Podha­
lanka, Hidalsio F . Karkowskiego 
K ryton  st. Golejewko, Fugas bar. 
Kronenberga, Łysa Góra bar. 
M altzan, H arry  płkr, hr ftostwo- 
t owakiego Kuternoga Ostrzyckie- 
go, Korea I I  Bukowskiego, Dam 
Tuńśkieeo.

Gon. 8. 1.600 zł. dla 3 1. og. . 
kł. Dyst 2100 m tr . K in g ‘ s Ea- 
ghefa  J. ŚiWtęcieki tto, Hatlt Br.on 
Bóbiń. i Turno, Humoreska F. 
Rutkowskiego, Hetman I I  bu"'- 
Kronetrberga, M agnat ba-. Mikb 
tzan, Dećobra W tisowskiego, Dar 
hr. Pirtiń. i Kownać., Hetnors Kro- 
marta.

Pen jed iła łck . 1 czerrca 1936

Gon. I. 1.400 zł. dla 3 1. og. i ki. 
Dyst. 200  m tr.: Royaiiate Budne­
go Decazi W ąsowskiego, Głusza 
W odzińskiego, Anton io  F . Rutkow­
skiego

Gon. 2. 2.200 zł. dla 3 if 6g. i 
kl. Dyst. 2190 m tr.: Ó rlańdo En­
derów, T a iga  M ieczkowskiego, 
Massacr® hr. Zanroyskisgc, h u ­
mor F . Rutkowskiego.

Gon. 3. 8.0D0 zi dła 4 I. i st. og.
0 W  z 4 1. kl, Dys(. 2100 m tr.: Ł aw ­
nik C ierpickiego, Anteusz Ba­
dowskiego, R ev 'ers W'odaińsk;ego, 
H ogarth  1 p. ułanów, W icher I I I  
st. Nałęeż

Gon. 4. I.&OO zł. Gonitwa z  plfr- 
1 lam i dla 4 i. i st. koni Dyst, 2400 

m tr.: Nankiit Bukowieckiego,
Struna Ostrzyckiego, E lipsa ks. 
Nauruza, Lady D aisy H ryckiev i- 
eża, H u ita j Wężyka, Mohacz Suli- 
kowej, Gawędj. Znam ierowskiego, 
C agliostro Koźm ińskiego, Kronos 
K ró lik iew icza .

Gon 5. 2.000 zl. dla 3 1. og. i kl. 
Dy3t, IftOO mtr. i Grand Se.gntur 
(p lk r ,) Budnego, Fibus Szuigino- 
wej. Odyseja st. Lubicz, M arkie- 
TAftka kr Nauruża, Law ina tt. Ło- 
6MW.

Gon. 6. l.SOu zl d la  2 1. og. i 
kl. Dyst. 1600 m tr . : W izzard  hr. 
Ros-tworóWskiegO. Rywalka Bud­
nego, OpHma et, Luoicz, Raua- 
ires  I I  Janaszów, Jasiek Bersona, 
K n igh t A r id a m , Rum ik F . Rut­
kowskiego, A lan  Dydyńskiego, Ru 
li Zielińskiego.

Gon. 7. 1 600 ź l  dle 4 1. i e t  osc.
1 kl. Dyst, 1600 mtr.: Bewilie  
W oźniakowskiego, M anfred I i  hr. 
Rostworowskiego, Kacper W ąsów  
skiego Iso la  Bella St, Zygmunr, 
Kwestarka B. ńV. M roczkowej, 
Guerra Oponeckiego, Ochotna 
Fnorttón„

Gon, 8. 1.400 zł, dla 4 ł. . St. o g . 
i kl Dyst. 1O0O mtr. Mutropol 
B jdnego. Egon Bukowieckiego, 
Enigm a I I  Kannonki, Tn ,o lence 
Mroczkerwćj; Aurora 111 Ladow- 
skiego, K elen iu  W odzińskiego, E 
leg ja  J. Szwejcera, Impas I I I  M a­

kowskiego
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A B C  —  Now in Cotfzlenrcyc!)

Y^ydawnictwo nasze, pragnąc zapewnić P . T . Prenutnerdtorodi 
ciągłość w  odbiorze „A B C -N o w in  Codziennych1* w  okresie wypo­
czynkowym, postanowiło przeprowadzać zmianą adresu bdzpłatm® 
W czasift od 15 m aja do 1 w rześnia b, r.

P rzy  zgłaszaniu zmian, haleźy podać dokładny adres nopi^edfli,

A D M IN IS T R A C J A

sp©r8®we
PIERW S?r DZIEK 

ZAV 'OŁÓW KONNYCH 
Jako wstęp do międiynarcrdwych 

lawodow konnych, które rozpoczyma- 
j? się W Łazienkach w sdbdtę, o’ god 
ii-e j *— ódty? sitf konkurs t |ezd„ania 
kcm„ w  konkuren.ji krajrwij.

W  serji prerwsze; wyniki były na 
stępujące I )  r*m. Kulesza (na koniu 
Ben-Hur), 2) firn. Schórrk fGaśfg 
nielte), 3 ) rtm. Kulesza iBuk), 4) poi 
Rylke (Cietrzew), 5, rtm. Scbdnk.

seija druga: 1) rtrft. Pojcewirz
(Ajaks), 2) itm. Sch&nk (Znicz), 3; 
prf. Miektirt? (Zaporożec) 4) poi. 
SokOFowski. d ) itm. Sokołowsk.

SZEUMIER IE  i .K L IF K iC Y
\S W A lf tZ A W fi

Szermierze nasi, którzy barazo ph- 
iiie przygotowuj;, sie de igrzysk óiitn 
pijskłeh, a których i? konKurwuJi *za- 
blowej opinju sp irtowa - eurpptjska 
typuje na wieem!st*za olimpijrkiefu, 
rozpoczęli pracę treningową w obo­
zie. Trening, szermiercze rasl b"d<" 
przeprowadzam łą-eznie z dru: yną 
węg rską MAC, któfr, przyjeżdża 
du Warszawy w niedzićlę. W^giof- 
ski Zw. Szerndeit zy v obce haskie­
go terminu igrzysk olimpijskich nie 
zgodził się na zawody drużynowe, 
przeto wspólny -rer.ihg żakOftczony 
będzie akademją i kilkoma spotka- 
niam, indywidualnymi do 10 tuszów.

W  spotkaniach tych, które odbędą 
się od niedzieli za tydzień, L. i. 1 
czerwca, o godz. 20.80, w  kasynie 
garnizorowem, wystąpi prawdopo­
dobnie węgierski mistrz Europy W 
szabli RajCsanyi. 
i 'U W f I ZATARG BOK8ERSKI 
Nawiązują* do licznych naszych 

mtatek pozostających w związku 'i 
głośnym zatargiem W naszymi bok­

sie wynikłym tu tle s aZiowanii,
przytaczamy opiłij? fU W F -u  W tej 
sprawie.

Pańs-woWy Urząd V ’  F. us.mjc
konieczność zmiany :ystemu sęazio- 
waoia i wie, ztś sędziowanie ofeett:* 
silnie niedomaga, nie może Jednak 
zgodzić się, aby kierownicy iy e if 
bokserskiego łamali ustalona dyscy- 
płłt>ę sportową.

TVobec tego, że FU W F w  dalszym 
ciągli pedępia kżo-k dawftege rarzą- 
dt WOZB i niS dopuści raftkejo- 
r  o wanta -leprrwor-Tdnoś-.i, powióf 
dawnego zarządu WOZB jest nie de 
pomyślenia.

POŁO?? JA 
NIE  W E jn z iE  DO LIGI

Ex-ligows drużyn? pil Karska Po<
lonii pozostaje w7 tym roku v klasie
A. Za.ięła ona w  swojej grupii dr.i 
gie miejsco i temsamem odpadła 4d 
rozgrywek finałowych o mistTZn- 
st~żo kregft WarSzawskiegó.

W  finale w  okreru warszawsKim 
spotkają sio: Skoda, PW.ATT,
Znicz i Granat.

K tR b Y  P fY W A C K IE  AZ?
Akaoemicki Zw, Sportowy W 

sżawie uruchamia w dniach najbliż­
szych i.uetep-ojące ttspsłirwe ku ,-sj 
plyrvani? dla początkujących na let­
niej pływalni w  parka Paderewskie-
S°' . ,

Kurs przedpołudniowy rozpoczyna 
3:e we wtorek: i odbywać się bedzie 
we wtorki, czwartki i soboty w  
U0.1 z 11 —  12. Kurs Dopnłudniowy 
rozpoczyna się w śrooe i odbywał 
-i- h sjzie w po riedziałki, środy i 
triątki. w godz. Jó 20 ln form e:je 
i zapisy,: tra stadionie AZS, telefon 
HM3-9S, W gódz. 73 —  1-3 , 16 —  19,

tai!plM!Ki egzsmsn
na meczą z m istrzem  /Austrji A lm irą
Po w izyc ie  angiels lreh  piłka­

rzy Cbelsej ezek" \V;'rszawę dru­
gą w izyta, Adroirg. ktdiS w  czwar 
tek, d godżirtie 17 JO. t odegra na 
stadjoniś W ojska Fotski ign mecz 
z reprezentacją- P Z P i ’ . Podobnie 
Jak i mećŁ t  Anglikam i, m ecz t  
Austriakam i będzie dla nuszyeh 
p iłkarzy ostateczną próbą przed 
olim pijską. Po meczu % A dm irą  n f 
sze władze pilkarśKie uownzmn 
ostateczną decyzję w  sprawne 
udziału reprezentacji polskiej w  
turnieju piłkarskim  na olitnpja- 
dzie. O ile  tnóżria zoi jem ow ać się 
z op in ji W śfód naszych władz 
sportowych, w yjazd  p iłkarzy do 
Berlina jes t prawdopodobny, tem- 
bardziej, że w  turn ieju  o lim p ij­
skim wezmą udział tylke repre­
zentacja amatorskie, i to nawet 
nie wszystkie, bo np. bardzo s il­
na H olandjs zrezygnow ała z  u 
działu w  olim piadzie. W tych wa­
runkach p iłka istw c polskie mia- 
ło ty  gzanse na zdobycie czołowe­
go  m łe jacfl.

Czwartkowy m ecz zapowiada 
się 1 rac ji próby przedołim p.j- 
skiej bardzo interesująco. Skład 
naszej r«p rezen tac ji ustalono jak

następu je: M adejski (T a tu ś ), Mai 
ty na —  Sitko (Szozeoaniaic- -Ga­
łeck i), K o tla rczyk  I I  —— Badura 
(Cebulak —  D ytko ), P iec  —  Mat 
Jas Qud W ostal (W iłim ow -
sk j) — Łyko (W od a rz )

W  składzie tym zwraca uwagi 
obecność WlhmoWśkfśga. Zarź?c 
P Z P N  postanow ił w staw ić tegc 
piłkarza do reprezen tacji gdyż w  
spraw ie Jego dyskwalifikac> 
wpłynęło odwo fanie Ruchu, poaa- 
jące nowe okoliczności spratn  
Odwołanie to ze w zglądów  fo r ­
malnych nie mogło być wpraw ­
dzie jeszcze załatw ione, n ie­
m niej jednak P 2 P N  Skorzystał ze 
statutowego praw a tymczasowe­
go odw ieszen ia W ilim owskiego

AustEjapy baw ią obecnie w t 
_w ow ie , gdzie  rozegra ją  dwa 
ir.ećze z Pogon ią. N a  meczu tym 
przejdą egzam in przedolim pijski 
Albański i W asiew icz. W iedeń­
czycy przy jecha li do Polski w 
swym najlepszym  składzie, ze 
słynnym bramkarzem P iatserem ; 
bohaterem ostutnieh dwóch me­
czy, reprezen tacji A u strji t  An- 
g lją  2:1 i W łocham i 2:2.

i


